














Wydawnictwo bezpłatneGazeta Polkowicka14 15www.polkowice.eu - fb.com/polkowice28 września 2017 r. www.polkowice.eu - fb.com/polkowice

SPORT Juniorzy starsi KGHM ZANAM Polkowice w 6. kolejce Ligi Dolnośląskiej musieli przełknąć 
gorycz pierwszej porażki ulegając u siebie liderowi Śląskowi Wrocław 0:1. Zwycięska bram-
ka padła w 45 min. meczu z rzutu wolnego. Mecz był bardzo emocjonujący i stał na wyso-
kim poziomie.
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Miłosz Machnicki z KS Polkowice zajął II miejsce w rozegranych w Ziębicach Między-
wojewódzkich Mistrzostwach Młodzików w boksie. Po wyrównanej walce � nałowej w 
kategorii do 72 kg, Miłosz musiał uznać wyższość przeciwnika z klubu KKS Włókniarz 
1925 Kalisz- Sebastiana Bergandny.

MIŁOSZ NA PODIUM W ZIĘBICACH

KS Polkowice lepszy od lidera
Po wyrównanym i emocjonującym meczu piłkarze KGHM ZANAM Polkowice pokonali Stal Brzeg 3:2. Bramki dla zielono-czarnych strzelali: Mateusz Piotrowski (2 gole) i Piotr Azikiewicz. Spotkanie rozegrano 
w ramach 9. kolejki III ligi.

PIŁKA NOŻNA  Kibice, któ-
rzy tego dnia przyszli na stadion 
przy ul. Kopalnianej nie powin-
ni mieć powodów do narzekań. 
Zobaczyli ciekawe piłkarskie wi-
dowisko, w którym nie zabra-
kło ładnych zagrań, szybkich ak-
cji i tego co futbolu najważniej-
sze – a więc goli. Worek z bram-
kami rozwiązał się w 24. minu-
cie. Wówczas Piotr Azikiewicz 
skutecznie wykończył akcję po-
lkowiczan i było 1:0 dla miejsco-
wych.  Po niespełna kwadran-
sie padł kolejny gol dla zielono-
-czarnych. W polu karnym Sta-
li arbiter dopatrzył się przewi-
nienia na Mariuszu Szuszkie-
wiczu i wskazał jedenasty metr. 
Skutecznym egzekutorem oka-
zał się Mateusz Piotrowski, któ-
ry technicznym strzałem poko-
nał golkipera gości. Chwilę póź-
niej sędzia ponownie podyk-
tował rzut karny dla Polkowic 
za faul na Piotrze Azikiewiczu. 
Dodatkowo za to przewinienie 
czerwoną kartką został ukara-
ny Michał Maja. Jedenastkę na 
gola ponownie zamienił Mate-
usz Piotrowski i do przerwy na 
tablicy utrzymywał się wynik 
3:0. Po zmianie stron goście ru-

szyli do odrabiania strat. W 51. 
minucie po stałym fragmen-
cie bramkę dla Stali zdobył Do-
minik Bonisławski, a  20 minut 
później Dawid Lipiński. Przed 
ostatnim gwizdkiem gra się za-
ostrzyła, a za uderzenie Kamila 
Zawadzkiego z boiska wyleciał 
Kamil Zalewski. Pomimo ner-
wowej końcówki pokowiczanie 
zgarnęli pełną pulę. – Źle weszli-
śmy w to spotkanie. Zbyt łatwo 
pozwalaliśmy rywalom na prze-
dostanie się w nasze pole karne.  
Na szczęście szybko wróciliśmy 
na właściwe tory i zdobyliśmy 
trzy bramki. W przerwie ostrze-
gałem swoich piłkarzy, że Stal 
jeszcze nie złożyła broni. Rywa-
le szybko strzelili dwie bramki 
i zrobiło się nerwowo. Musimy 
poprawić koncentrację. Najważ-
niejsze są trzy punkty – mówi 
Enkeleid Dobi, trener KS Polko-
wice. Dzięki tej wygranej polko-
wiczanie awansowali na 2. miej-
sce w tabeli 3. ligi. W następnej 
kolejce zielono-czarni zmierzą 
się na wyjeździe z Lechią Dzier-
żoniów. Spotkanie odbędzie się 
30 września. Początek godz. 16. 

Paweł Greń 

Biedrzycki mistrzem po meczu godnym � nału
W wielkim � nale Turnieju Masters STZ Polkowice zmierzyli się Łukasz Biedrzycki (na zdj. z lewej) z Konradem Piskórzem. Po pasjonującej walce zwyciężył ten pierwszy i tym samym przypadł mu w udziale tytuł 
najlepszego tenisisty ziemnego Polkowic roku 2017.

TENIS  Pary półfi nałowe te-
gorocznego Turnieju Masters 
tworzyli Łukasz Biedrzycki ze 
Zbigniewem Lemieszem oraz 
Wiesław Święcicki z Konra-
dem Piskórzem. W pierw-
szym pojedynku Lemiesz sta-
wił spory opór Biedrzyckie-
mu, ale ostatecznie musiał 
uznać jego wyższość. Prze-
bieg drugiego meczu półfi -
nałowego miał zgoła odmien-
ny przebieg. Piskórz był zde-
cydowanie lepszy i potrzebo-
wał niespełna 40 minut do te-
go, by zapewnić sobie awans 
do wielkiego fi nału. Co więcej, 
pierwsze cztery gemy bata-
lii decydującej o zwycięstwie 
w całym turnieju także prze-
biegały pod dyktando Piskó-
rza, który wygrał je bez więk-
szych problemów. Wtedy na-
stąpiło załamanie w jego grze. 
Zaczął popełniać seryjnie błę-
dy, a Biedrzycki złapał właści-
wy rytm. Umiejętnie mieszał 
zagrania, różnicując tempo. 
W efekcie zakończył pierw-
szego seta zwycięstwem 6:4. 

W drugiej partii ton wydarze-
niom na korcie nadawał Pi-
skórz, który kontrolował ją od 
początku do końca i wygrał 
pewnie 6:2. O zwycięstwie w 
całym meczu miał więc zde-
cydować set numer trzy. Prze-
biegał on podobnie do partii 
otwierającej rywalizację. Pi-
skórz prowadził już 4:1 i wów-
czas coś się w jego grze zacię-
ło. Kilka prostych błędów przy 
smeczach, pomyłki serwisowe 
i rosnące rozkojarzenie. To by-
ła woda na młyn Biedrzyckie-
go, który doprowadził do wy-
równania a potem objął pro-
wadzenie. Przy stanie 6:5 Bie-
drzycki miał serwis. Piskórz 
walczył bardzo ambitnie. Po-
trafi ł wybronić pięć piłek me-
czowych, a niektóre wymia-
ny z udziałem obu fi nalistów 
były na bardzo wysokim po-
ziomie. Przy szóstej piłce me-
czowej Piskórz popełnił błąd i 
to Biedrzycki mógł unieść ku 
górze ręce w geście triumfu. 
To on wywalczył tytuł teniso-

wego mistrza Polkowic w ro-
ku 2017.
- Gram w tenisa 20 lat, ale to 
był najtrudniejszy pojedynek. 
Konrad bardzo wysoko zawie-
sił poprzeczkę. Zagrał świet-
nie. Tym większą mam radość 
ze zwycięstwa – mówił po me-
czu Biedrzycki.
- Zagrałem bardzo dobry 
mecz, starałem się być agre-
sywny. Niestety przeciwnik 
okazał się lepszy. W tych klu-
czowych momentach był bar-
dziej opanowany, popełniał 
mniej błędów. Dziś przegra-
łem. Trudno, czekam już na 
kolejny sezon. Cieszę się, że 
po kilku latach wróciłem do 
gry – powiedział pokonany.
Oglądający sobotnie widowi-
sko zgodnie orzekli, że był to 
najlepszy mecz sezonu. God-
ny wielkiego fi nału.
W fi nale B zwyciężył Mariusz 
Jurak, który pokonał Dariusza 
Zabłockiego.

Konrad Kaptur
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Puchar dla Sierpolu
Sportowa rywalizacja, mecze pokazowe, liczne atrakcje dla najmłodszych oraz fantastyczna atmosfera – tak w skrócie można opisać 
przebieg tegorocznego Turnieju o Puchar Przewodniczącego Rady Związku Pracodawców Polska Miedź. Zawody zorganizowano na 
stadionie w Polkowicach. 

PIŁKA NOŻNA  W turnieju 
wzięło udział 12 zespołów, któ-
re rywalizowały w trzech gru-
pach. Mecze rozgrywano sys-
temem „każdy z każdym”. W 
grupie A zagrały: ZG Polkowi-
ce–Sieroszowice, Klimatyzacja 
ZG Rudna, KGHM ZANAM 
i Oldboye Górnika Polkowi-
ce. Grupę B tworzyły: ZG Rud-
na C-11, ZWR, Volkswagen – 
Związek Zawodowy „Solidar-
ność” oraz Klub Biznesu Mie-
dzi Legnica. W trzeciej zmie-
rzyły się: ZG Lubin, ZG Rudna, 
KGHM Metraco i Pol-Miedź 
Trans.  Oprócz rywalizacji w 
turnieju głównym  na mura-
wie zaprezentowały się również 
drużyny VIP, w których zagra-
li samorządowcy, służby mun-
durowe wraz z księżmi oraz 
drużyna organizatora turnie-
ju - Związku Pracodawców Pol-
ska Miedź. Ostatecznie najlep-
si w turnieju okazali się piłka-
rze ZG Polkowice-Sieroszowi-
ce, którzy sięgnęli po puchar. 

Na 2. miejsce upla-
sowali się zawodni-
cy ZG Rudna, a na 
najniższym stop-
niu podium  stanę-
li przedstawicie-
le Volkswagena – 
Związek Zawodo-
wy „Solidarność”.  
W imprezie nie za-
brakło również in-
dywidualnych wy-
różnień. Najlep-
szym bramkarzem 
został Grzegorz 
Duda z ZG Rudna, 
a najlepszym za-
wodnikiem Jacek 
Drzazga z drużyny 
Volkswagena.  Kró-
lem strzelców zo-
stał Paweł Hołów-
ka z ZG Polkowice-
-Sieroszowice, któ-
ry zdobył 7 bramek 
w turnieju.  

Paweł Greń
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1. ZG Polkowice-Sieroszowice
2. ZG Rudna 
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Łukasz Biedrzycki – Konrad Piskórz 2:1 (6:4, 2:6, 7:5)

Sisr tuż za podium w Visegrad 4 GP 
Polski
Frantisek Sisr wywalczył 4.lokatę w jednodniowym wyścigu Visegrad 4 Bicycle Race Grand Prix Polski 
(1.2), rozgrywanym na pętli znanej z wyścigu „Ślężański Mnich”, otwierającego sezon kolarski w Polsce.

KOLARSTWO  Na początko-
wych okrążeniach dochodzi-
ło do tradycyjnych prób zawią-
zania ucieczki. Na czoło zdo-
łał wysunąć się Adrian Tekliń-
ski i wypracować przewagę na 
poziomie 1:40, ale został on jed-
nak szybko doścignięty. Chwi-
lę później atakować zaczęli ko-
lejni. Aktywny był m.in. Adrian 
Kurek, ale ostatecznie uciecz-
ka odjechała bez niego. Załapa-
li się do niej Bartłomiej Maty-
siak (Hurom), Damian Sławek 
(GKS Cartusia), Bartosz Rudyk 
(Wielkopolska), Vitaliy Buts 
(Kolss) i Alan Banaszek, który 
dołączył do prowadzących po 
samotnym przeskoku. Zapew-

nił on tym samym komfort spo-
kojnej jazdy w peletonie pozo-
stałym zawodnikom polkowic-
kiego zespołu.

Ucieczka z Banaszkiem w 
pewnym momencie miała bli-
sko 3 minuty przewagi, ale 
musiała uznać wyższość gru-
py zasadniczej przy wjeździe 
na ostatnią rundę, gdy została 
schwytana.

Od tego momentu kolarze 
jechali razem i na metę wpadła 
większa grupa. Z niej najszyb-
szy był Kamil Zieliński (Do-
min), pokonując Roka Koro-
seca (Team Amplatz) i Sylwe-
stra Janiszewskiego (Wibatech 
7r Fuji). Frantisek Sisr upla-

sował się tuż za podium, na 4. 
miejscu.

Visegrad 4 Bicycle Race 
Grand Prix Poland był ostat-
nim wyścigiem zaliczanym do 
ORLEN ProLigi. Zwycięstwo 
w klasyfi kacji młodzieżowej te-
go cyklu zapewnił sobie Alan 
Banaszek.

KoK

Ucieczka z Banaszkiem w pewnym momencie 
miała blisko 3 minuty przewagi, ale musiała 
uznać wyższość grupy zasadniczej przy wjeździe 
na ostatnią rundę, gdy została schwytana.
Od tego momentu kolarze jechali razem i na metę 
wpadła większa grupa.

Laury dla najlepszych
Ponad 50 zawodników z Dolnego Śląska wzięło udział w rozegra-
nym w Polkowicach Mistrzostwach Zagłębia Miedziowego w Teni-
sie Stołowym o Puchar Fundacji KGHM Polska Miedź oraz Mistrzo-
stwach Polkowic.  Sponsorami imprezy byli: Gmina Polkowice, Fun-
dacja KGHM Polska Miedź oraz Polkowickie Towarzystwo Budownic-
twa Społecznego.

TENIS STOŁOWY  Rywaliza-
cja przy stołach trwała od same-
go rana. Najpierw do walki w mi-
strzostwach Polkowic stanęli 
najmłodsi. Tu najlepsi okazali się 
Mikołaj Kaciuba i Bartosz Jało-
wiecki wygrywając swoje katego-
rie wiekowe. Następnie rozegra-
no Mistrzostwa Zagłębia Mie-
dziowego w Tenisie Stołowym o 
Puchar Fundacji KGHM Polska 
Miedź. Zawodnicy zmierzyli się 
w 3 kategoriach. W klasyfi kacji 

OPEN najlepszy okazał się Piotr 
Malinowski. Wśród uczniów 
podstawówek wygrał  Mikołaj 
Kaciuba, a w kategorii szkół po-
nadpodstawowych -  Bartosz Ja-
łowiecki. Najlepsi zawodnicy 
w poszczególnych kategoriach 
otrzymali pamiątkowe puchary, 
dyplomy oraz nagrody rzeczo-
we w postaci  słodyczy, akceso-
riów multimedialnych, sprzętu i 
odzieży sportowej .

PG
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SPORTciekawa osoba

Antonija Sandrić
wiek:  29 lat
wzrost: 181 cm
pozycja:              rzucająca
klub:       CCC Polkowice

Nie tak miało być. Zaskakująca porażka koszykarek CCC
Nie tak wyobrażali sobie inaugurację sezonu 2017/2018 kibice CCC Polkowice. Jeden z głównych kandydatów do tytułu mistrzowskiego niespodziewanie przegrał z Pszczółką Polski-Cukier AZS UMCS Lublin 70:76.
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CCC Polkowice  -  Pszczółka Polski-Cukier AZS UMCS Lublin 

70:76 (17:18, 16:17, 18:17, 19:24)
  CCC: Babkina 16, Spanou 13, Plaisance 11, Gala 9, Sandrić 9, Stankiewicz 8, Gajda 4, 

Leciejewska 0, Idziorek 0.
  Pszczółka: Fitzgerald 23, Butulija 12, Cebulska 12, Ugoka 8, Witkowska 8, Dobrowolska 5, 

Dorogobuzowa 5, Mistygacz 3.

Czajki z Pieszczan nie pofruwały 
za wysoko
Pewne zwycięstwo w pierwszym meczu eliminacji Euroligi bardzo przybliżyło nasze dziewczyny do 
koszykarskich salonów. W słynnym uzdrowisku Pieszczany na Słowacji polkowiczanki pokazały 
klasę i wygrały różnicą 25 punktów (46:71).

KOSZYKÓWKA  Tym sa-
mym podopieczne George 
Dikeoulakosa zrobiły pierw-
szy z dwóch kroków na dro-
dze ku awansowi do prestiżo-
wych rozgrywek. We wtorek 
(26.09) nasze dziewczyny by-
ły bezdyskusyjnie lepsze. Już 
początek w ich wykonaniu 
był kapitalny. W pierwszej 
kwarcie polkowiczanki po-
zwoliły rzucić rywalkom je-
dynie 4 punkty. Same zdoby-

ły ich 21. W drugiej kwarcie 
powiększyły przewagę o ko-
lejne 7 punktów i praktycznie 
rozstrzygnęły losy pojedyn-
ku. Doskonale spisywał się 
amerykański duet naszego 
zespołu – Theresa Plaisan-
ce oraz debiutująca w poma-
rańczowych barwach Alysha 
Clark. Pierwsza zdobyła 21 
punktów, a Clark dorzuciła 
13 „oczek”. Ostatecznie go-
spodynie przegrały 46:71, co 

oznacza, że jesteśmy już bar-
dzo blisko Euroligi. Kropkę 
nad i nasze dziewczyny mu-
szą postawić w piątek, kiedy 
to zmierzą się z zespołem ze 
Słowacji we własnej hali. Po-
czątek tego meczu o godzi-
nie 19. Kibiców zapraszamy 
do głośnego dopingowania 
naszej drużyny.

KoK

Piestanske Cajky     46:71 (4:21, 9:16, 17:15, 16:19)    CCC Polkowice 
  CCC: Plaisance 21, Clark 13, Sandrić 8, Gajda 8, Spanou 8, Gala 6, Stankiewicz 5, Dikeoulakou 

2, Leciejewska 0, Idziorek 0.
  Najwięcej dla Czajek: Palenikova 14, Bartakova 10

KOSZYKÓWKA   Przebudo-
wana drużyna brązowych me-
dalistek poprzedniego sezo-
nu rozpoczęła dość dobrze. 
Pierwsze dwa punkty z li-
nii rzutów osobistych zdoby-
ła Elina Babkina. Potem dwa 
„oczka” dorzuciła Theresa 
Plaisence i po dwóch minu-
tach gry było 4:0. Gdy „trójkę” 
odpaliła Angelika Stankiewicz 
zrobiło się 7:0 i wydawało się, 
że polkowiczanki będą iść za 
ciosem, co spowoduje powięk-
szanie przewagi. Nic takiego 
się nie stało, zespół gości dość 
szybko się otrząsnął i w cią-
gu kolejnych dwóch minut do-
prowadził do remisu 5:5. Po-
tem było jeszcze 15:9 dla dru-
żyny gospodyń, ale końcówka 
kwarty otwierającej mecz na-
leżała do przyjezdnych, któ-
re po 10 minutach prowadzi-
ły jednym punktem. W dru-
giej kwarcie niemal cały czas 
utrzymywała się nieznaczna 
przewaga przyjezdnych. Po-
lkowiczanki niestety popeł-
niały sporo błędów. Przegry-
wały walkę pod tablicami, by-

ły mało agresywne w defen-
sywie i miały też kłopoty z 
szybkim przedostawaniem 
się w strefę podkoszową dru-
żyny gości. Jeśli dołożymy 
do tego błędy na rozegraniu 
oraz niską skuteczność rzu-
tów to mamy przyczyny wy-
niku po pierwszej połowie. A 
ten był niekorzystny dla po-
lkowiczanek, które przegry-
wały 33:35. Po 20 minutach 
najlepiej punktującą zawod-
niczką w naszej drużynie by-
ły Elina Babkina oraz Anto-
nija Sandrić które rzuciły po 
dziewięć punktów. W druży-
nie przyjezdnych najskutecz-
niejsze były Feyonda Fitzge-
rald oraz Dejana Butulija, na 
których koncie zapisano po 
siedem oczek.
Trzecią kwartę rozpoczęła 
od trójki Butulija, która po-
tem nie pomyliła się na li-
nii rzutów wolnych i przewa-
ga lublinianek urosła do sied-
miu punktów (33:40). Ko-
lejne fragmenty przyniosły 
sporo emocji. Polkowiczan-
ki, głównie za sprawą swojej 

rozgrywającej Babkiny z mo-
zołem odrabiały niewielkie 
straty. 50 sekund przed koń-
cem trzeciej kwarty, gdy Bab-
kina trafi ła za dwa polkowi-
czanki objęły jednopunktowe 
prowadzenie. Niestety radość 
naszych dziewczyn nie trwała 
zbyt długo, bo dwukrotnie z li-
nii rzutów wolnych trafi ła Fit-
zgerald i na ostatnią kwartę to 
przyjezdne wychodziły przy 

jednopunktowym prowadze-
niu 51:52.
Końcowy akt meczu rozpoczął 
się dla polkowiczanek pomyśl-
nie, od celnego rzutu trzy-
punktowego Plaisance. Po-
tem na parkiecie toczyła się 
walka punkt za punkt. Sześć 
minut przed końcem był re-
mis po 58. W końcówce kilku-
krotnie zmieniało się prowa-
dzenie, kilkukrotnie był też re-

mis. Dwie minuty przed koń-
cową syreną, gdy po raz ko-
lejny trójką poczęstowała po-
lkowiczanki Cebulska było już 
66:70. 80 sekund przed koń-
cem było 68:74. Ostatecznie 
mecz zakończył się porażką 
polkowiczanek 70:76.

Konrad Kaptur


